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Dnia 17 (29) Listopada 1857 Roku.

O d  R e d a k c y i  K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o .
Z dniem lszym  Stycznia, rozpoczynamy kw arta ł Iszy 

roku I858go.
Raczą Łaskaw i P renum eratorow ie zamieszkali na 

prowincji, dla uniknienia wszelkiej zw łoki w  odbiorze 
pierwszych num erów  K u rjera , w  następnym  kw artale, 
poczynić wczesne na w łaściw ych Urzędach i Stacjach 
Pocztowych zapisy.

Cena prenum eraty K u rjera , pozostaje ta sam a, jaka 
była od początku założenia tego p ism a:

W  W arszaw ie , rocznie, rs . 4 kop: 80  (czyli złp: 32); 
półrocznie, rs . 2 kop: 40  (czyli złp: 16); kw artalnie, 
rs. 1 kop: 20  (czyli złp: 8). Z roznoszeniem  do domów, 
Po 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc.

P renum erow ać m ożna w  Redakcji K u rjera  i w  Kan
torach tegoż pism a.

W  Królestwie zaś i w  Cesarstw ie, prenum erata wy
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kw artalnie rs . 1 kop: 65 
(czyli złp: 11).

P renum eratorow ie życzący odbierać K u rjera  w od
dzielnych kopertach, pod swoim adresem , tak w  Króle
stwie jako  .i Cesarstw ie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kw artał, i wówczas z żądaniem swojem  zechcą się zgło
sić listownie do P o czto w e j E x p e d y c y j G azet w W ar
szaw ie, lub do R edakcji K u rjera  W arszaw sk iego , 
przesyłając na prenum era tę : roczną, rs . 10 kop: 60; 
półroczną, rs . 5 k. 30; kw artalną, rs. 2 k . 65.

Dziś z rana, dobrze przed świtem, ,mnóstwo pobo
żnych pospieszyło do Przybytków PAŃSKICH dla ucze
stniczenia w pierwszych Roratach. Toż Nabożeństwo 
Wczoraj z rana w Kościele XX. Dom inikanów, zwyczajem 
dawnym, już rozpoczętem zostało.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwolić 
raczyłprzebyw ającym  zagranicą wychodźcom Polskim : 
Baronowi Ambrożemu S karżyń sk iem u  i synowi jego 
Jerzemu, S tanisław ow i-K ajchuow i dwóch imion Lesz
czyńskiem u, Andrzejowi M oraczewskiem u, Janow i 
Złotowskiemu, Teofilowi B orkowskiem u, Karolowi Kel- 
ê r , Henrykowi Lange, Ignacem u M ikołajewicz, Felixo- 

'®i-Adiaiowi dwóch imion Sakowskiem u, Tomaszowi 
Choromańskiemu i Marcinowi W ężyk , powrócić do K ró
lestwa Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu 
l  d. 15 (-J7) Mają 1856 r.______________

M a g is tra te . W arszaw y.—  W skutek reskryptu Kora: 
“ • S. W . i IX, i  d. 8/ 20 b. m., Magistrat podaje do po
wszechnej wiadomości, że W. O rłowski, zanominowa- 
?y został na p. o. Młodszego Radcy Rady Budowniczej, 
1 że nadto dozwoloną mu jest praktyka budownicza 
^  mieście W arszawie.—  Prezydent, Rzeczywisty Radca 
Sta:, A ndrault. Naczelnik Kanc:, Luceński.
P W arszaw skiego O ber-Policm ajstra, wezwał

• Marję Aksieńow, Wdowę po Kapitanie Dowódcy Ł u 

Śgo Andrzeja Apostp

kowskiej Inwalidnej Komendy; tudzież Pannę W ilhe 
n %Chilander, z Finlandji przybyłą, ażeby w w łasnych 
interesach zgłosiły się do Zarządu Policji, lub Nra obec
nych swych zamieszkań wskazały.

Podaje się do powszechnej wiadomości, że poczty w o
zowe w karetach pocztowych, czyli brykach, wyprawia
ne dotąd z Warszawy do Petersburga w Środy i Niedzie
lę o godzinie 9 rano, od dnia 19 Listopada (1 G rudnia) 
r. b., to jest od W torku, odchodzić będą z W arszawy we 
W torki i Soboty o godz: Gej po południu.

Dnia 5go (17) Listopada, w głów nej sali Uniwersyte
tu C e s a r s k ie g o  w Dorpacie, P.Teofil Z d zie ń sk i,(rodem  
z Ptu Łęczyckiego), b ro n ił rozprawy )>de encepbalocele 
congenita,” napisanej w celu otrzym ania stopnia Do
ktora Medycyny, który mu też po dysputacji w języku 
łacińskim , w obec licznie zebranych rodaków odbytej, 
przez Dziekana i P rofessorów  W ydziału Lekarskiego, 
jednom yślnie przyznany został.

W xięgarniach S. H. Merzbacha, przy ulicy M iodowej, 
i L. D rw alew skiego, przy ulicy Krako:-Przedm ieście, 
je s t do uabycia Almanach de Gotha na rok  1858; cena 
rs. 1 kop: 50.

(A. n.) Dnia 19go b. m ., o godz: 6tej wieczór, w Ko
ściele Śgo K a r o l a  Borom eusza, pobłogosław iony został 
związek m ałżeński P. Józefa W iśniew skiego, z W. Pan
ną Anielą H arland, Córką znanego Dentysty. B łogo
sław ił ten związek X. Józef Stecki, W ikary m iejscowy. 
Po odbytym obrzędzie, Nowo-zaślubieni, jakoteż i grono 
zaproszonych osób udało się do mieszkania Rodziców 
Panny M łodej, gdzie staropolskim  zwyczajem po przy
jęciu Nowo-zaślubionych chlebem i solą, smyczek Kibla  
i kom panji zagrzm iał hucznego poloneza; po nim  na
stąpiły  polki, kontredanse, mazury i tym podobne. Ba
wiono się w esoło i serdecznie, i gdyby nie dzień powi
ta ł tańczących, pewnie zapom nianoby o powrocie do 
domu. ***

Xięgarnia L .D rw a lew sk ieg o , przy ulicy Krakow skie- 
Przed: N°415, w pałacu JW . Hr. Stanisław a Potockiego , 
(obok handlu P. Hirschla), odebrała następu jące now o
ści literack ie: Irlandja , jej początek, historja i obecne 
położenie, przez H. de Havannes de la  G iraudiere, 
przekład z francuzkiego, z przedmową Michała B aliń
skiego, 1 tom, W ilno, 18-58, rs. 1 kop: 80. Teka Ga
brye la  Junoszy Podoskiego, Arcy-Biskupa G nieźnień
skiego, wydana przez Kazimierza Jarochowskiego, tom  
5ty. W ycieczk i po  L itw ie w  prom ieniach od W ilna, 
z ryciną litografow aną i drzeworytami, przez W ładysła
wa Syrokom lę, 1 tom, rs. 1 k: 50. M łody Mąż, Kome- 
dja we trzech aktach wierszem; Gentille B ellin i, obraz 
dramatyczny, przez Józefa Korzeniowskiego, 1 tom. k. 
75. Przekłady i Studja, W acława P rzyb y lsk ieg o , 1 tom , 
rs. 1 kop: 35. B ibłjołeka p o d ró ży  i  m alow niczo-histo- 
ry c in yc h o p isó w  różnych  kra jów , serja druga. (Podróż 
do Spitzberga, przez Leonję D'Annet), serja trzecia. Ja- 
pon jaW spó lczesn a , przez F rassinet, 1 tom , kopie
jek  90.
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Dziś pierwsza Niedziela Adwentn, i od dziś ucichają 
w esołe zabawy, których ciszę przerw ą dopiero bale 
S j/ltm lrom aA i^napow itan ieN ow egoR oku.

Znakom ity nasz Autor dzieł muzycznych, S. Moniu
szko, zam ieścił w KurjerzeWileńskim  N °8 1 , artyku ł 
następującego b rzm ien ia :— »Pomiędzy wielu teorety- 
cznem i dziełami muzycznemi w języku niemieckim i 
francuzkim , najbardziej praktycznem  dla podręcznego 
użycia, je s t treściwe dziełko P. Quicker at: Traite ele- 
mentaire de Musique, którego przekład na język p o l
ski pod wyżej przytoczonym tytu łem , w ykonał świeżo 
P. P iotr Perkowski, Kandydat Filozofji, (W arszawa, na
k ład  tłum acza, druk S. Orgelbranda, 1857, in 12° str: 
140). Dziełko to zawiera pierwsze zasady niezbędne dla 
uczących się śpiewu lub grania na jakim bąć instrum en
cie, i nietylko jest wielce pomocnem i użytecznem dla 
n ich , utw ierdzając w icb pamięci i objaśniając zasady 
przez nauczyciela wskazane, ale nawet i dla sam ych nau
czycieli może być nader przydatne; mianowicie w ręku 
rodziców, mieszkających na wsi, gdzie jest trudno o do
brych nauczycieli muzyki, dzieło to może niejako brak 
ich na początek zastąpić. Za pomocą bowiem jego, nie 
jedna m atka, nawet m iernie grająca na jakim  instru- 
cie lub posiadająca naukę śpiewu, może sama swoje 
dzieci teoretycznie nauczać początków muzyki. Jakkol
wiek zaś rzeczone dziełko zawiera w sobie po części to 
sam o, co jest w wielu szkołach na różne instrum ents i 
w  innych xiążkach teoretycznych muzycznych, odznacza 
się wszakże przed innem i przystępnem i ła tw o zrozu
m iałem  objaśnieniem  rzeczy; a nadto, szkoła na szcze
gółow y instrum ent kosztuje zazwyczaj kilka rubli, kie
dy przeciwnie, W ykład  Elem entarny M uzyki P. Perko
wskiego, kosztuje zaledwie 75 kopiejek, pomimo zna
cznych kosztów druku, z powodu umieszczenia w texcie 
nó t i licznych znaków muzycznych. W końcu dziełka 
dodany jest m ały słow nik wyrazów używanych w m u
zyce. Ten słow nik może być użytecznym i dla tych, któ
rzy jakkolw iek nie uczą się sami muzyki, chcieliby je
dnak mieć objaśnienie wyrazów technicznych, używa
nych w tej sztuce pięknej. Piszemy więc te słów  kilka 
dla tego, aby rodziców i napczycieli muzyki, o istnieniu 
tego pożytecznego dzieła zawiadomić.” Dzieła tego do
stać można u Tłómacza, mieszkającego przy ulicy Le
szno N° 726.

Dziś już nie można uskarżać się na brak piwa zwy
czajnego w W arszawie, a do licznych tego rodzaju wyro
bów , należy tu uczynić wzmiankę i oddać sprawiedli
w ość piwu, pochodzącemu z fabryki P. Limprechta. 
Butelka tego piwa kosztuje k. 4 (gr. 8), a po odleżeniu 
się dochodzi ono do prawdziwej doskonałości. Fabryka 
P. Limprechta, istnieje przy rogu ulic Żelaznej i Grzy
bow skiej; piwo zaś o którem  mówimy, dla odróżnienia 
od innych podobnych w yrobów ,m a nazwę piwa białego. 
P rosim y am atorów  spróbować i osądzić.

Z łożono w Redakcji Kur jera  od J. P. kop: 30 na 
iigurę Śgo J ó z e f a ,  w  niszach Kościoła Śgo K a r o l a  B o-  
romeusza.

Kiedyśmy wspomnieli o P. Abe Nadelweis, Kuśnie
rzu, zam ieszkałym  przy ulicy Franciszkańskiej N° 1796 
na drugiem  piętrze od fron tu , otrzymaliśmy znowu po
w tórne wezwanie, o ogłoszenie mu zadowolenia, jakie 
w yw ołał robotą swoją w jednym  z domów w obrębie

placu Ratuszowego. Ponieważ w poprzednim artykule
0 nim już oddaną m u została przez P. Z. wszelka spra
wiedliwość; przeto pozostaje nam tylko potwierdzić ta
kow ą niniejszą wzm ianką, ku zadosyć uczynieniu życze
niom jednego z naszych sąsiadów.

Nacokolwiek zdobędzie się pełen pom ysłu Paryż, 
wszystko to natychm iast odbije się i u nas, i nikt powie
dzieć nie może, abyśmy pod jakim kolw iek względem nie 
mieli mu sprostać, jeżeli nie dokonaniem  u siebie tego 
lub owego wyrobu, to przynajm niej sprowadzeniem go
1 zaopatrzeniem w takowy tutejsze zakłady. Aby o tem 
powziąść wyobrażenie, dosyć będzie pomiędzy innem i 
rzucić okiem  na magazyn P. Drewsa (syna), w domu 
W. Bruna obok PP. Kanoniczek, i przejrzeć nagrom a
dzone tam przedmioty bardzo nawet ciekawe pod wzglę
dem sztuki jubilerskiej, która, przyznać należy, do wy
sokiego stopnia doprowadzoną została. Są to prześli
czne bransolety, brosze, spinki i szpilki, obok tylu in
nych, jak najnowsze damskie wachlarze, jak najroz- 
liczniejsze nosigrosze, etc. etc. Mówiąc nawet prawdę, 
to wyroby tego rodzaju, m ogą stanowić bardzo gusto
wne i odpowiednie podarki na nadchodzącą kolendę, 
która jak zwykle tyle zawsze obudzą ruchu i zmusza 
do łam ania głowy.

W tych dniach w oddzielnej broszurze, wyszła roz
prawa : ))0 potrzebie wprowadzenia w praktykę nowych, 
rachunek ułatw iających zasad leśnych, należną tegoż 
dokładność obok korzyści dla Rządu, oraz pożytku ogól- 
no-krajow ego, w przyszłości zapewnić mogących.)) Roz
prawa ta ogłaszana poprzednio w Korrespondencie, 
obecnie  przez jej Autora różnemi jeszcze uwagami i ra 
chunkam i, w spartą i uzupełnioną została. Twórcą jej 
jest Pan L. Konkowski Mag: Budown: i Jeo:, oraz Inż: 
Rad: Bud: Gloy; ten sam który jak to już dawniej wspo
mnieliśmy, o g łosił prospekt na dzieło p. n . ))Wykład 
popraw nej Rachunkowości leśnej.» Broszura o której 
m ówimy, ze względu na wartość przedm iotu, nader 
praktycznie przez Autora traktow anego, godną byłaby 
upowszechnienia, dla tego warto aby P. Konkowski, 
puścił takową, za pośrednictwem którego z PP. Xięga- 
rzy tutejszych w obieg.

Niżej podpisany, dla uniknienia jakiej bąć odpowie
dzialności, zawiadamia niniejszem osoby interesowane, 
iż w dniu 5tym Listopada r. b. w ystąpiłem  ze spółki fa
bryki i sk ładu lamp photogenowych, istniejącej dotąd 
pod łirm ą W. Jaglin  et Comp:, w Warszawie, w domu 
pod N° 468, wprost Kościoła XX. Reform atów , przy  
ulicy Senatorskiej exystującej; w skutek czego przy 
rzeczonej fabryce, handlu i całym  składzie, pozostał 
były mój wspólnik P. Kurakowski, i on zobowiązał się 
wszelkie ciężary i długi zakładu tego dotyczące saU* 
zapłacić. —  W arszawa, dnia 25go Listopada 1857 r. — 
W ilhelm Jaglin.

Zeszyt 2gi tom u Vigo Zabaw przyjemnych i  p o ż y l i  
cznych, wyszedł z druku, i zaw iera: Jaskółkę, wi«***> 
przez M. llnickę; Stanisław Żółkiewski, przez J. Bar'  
toszewicza; Wędrówka po kraju, przez J. Śm ig ielska  
Balsam cudowny, przez J. Smigielskę.

(A. n . z Gubernji Kijowskiej). —  Dnia 3 (l5go ) Sier
pnia r. b. w tutejszem powiatowem mieście Radomyślu; 
danym był przez Szlachtę Powiatu świetny bal, w do
wód czci i szacunku Powietników dla M arszałka swegu
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J W. Tytosa Jaroszew icza . Miłą była dla każdego do
brze myślącego Obywatela ta cześć serdeczna słusznie 
oddana prawości, zasłudze, jeduem  słow em  cnocie, wy
ćwiczonej w szkole niedoli, i w ciężkich próbach życia, 
które hartu ją  i podnoszą szlachetne dusze. N iejedna też 
ł*a rozrzewniona b łysnęła w męzkiem oku twojem  za
cny Tytusie, na widok tych dowodów współczucia i oce
nienia siebie przez tw oich współ-obyw ateli, twoich 
Współbraci! na te hołdy składane publicznie tobie i m ło 
dej, pięknej i zacnej towarzyszce życia twego. Bal ten, 
którego gospodynią była JW . Jadwiga z Dziekońskich 
Hr: 0/i'zarow a, przem inął prędko ze św ietną illum inacją, 
podwójną orkiestrą, sutem podjęciem i ochoczą do dnia 
trw ającą zabawą; ale pamięć dnia tego na długo pozo
stanie w sercach naszych, i nie raz zapewne błogiem  
Wspomnieniem odezwie się w sercu naszego (daj BOŻE) 
dożywotniego M arszałka. —  F . Z., Obywatel Powiatu 
Radomyślskiego.

iię g a rn ia  H. Natansona, przy ulicy K rakowskie- 
Przedm ieścieN° 442, na Im  piętrze, ma zaszczyt donieść 
szanownej Publiczności, iż po zupełnym  ukończeniu 
dzieła pod n ap isem : Galerje Mnichowskie, zbiór rycin 
na stali z najcelniejszych obrazów Pinakoteki, Galerji 
Leuchtenbergskiej, Schleissheimskiej z textem  zbioro
wym, przez Konstantego Puthie i Fr. Henryka Lewe- 
etam a, w 2ch  tomach in 4to, można nabyć oprócz bro
szurowanych exem plarzy po cenie prenum eracyjnej rs. 
15, w ozdobnej także oprawie w płótno angielskie zz ło - 
temi wyciskamii złoconem i b rzegam i,rs .20.

W tych dniach nastąpiła ważna umowa między L. a 
F .—  L. wierząc słow u danemu przez F , uczynił przy
gotowania kosztowne do wykonaoia umowy, nim  pi
śm iennie stw ierdzoną została. Drugi jednak nie spra
wdził mniem anej uczciwości słow a jego, i cofnął się 
z narażeniem  L. na straty. Ztąd wywiązał się spór s ą 
dowy. F. dla zapobieżenia groźnym  sobie skutkom , dał 
rsr. 100. L. zaś procesu zaniechał i z oferty tej nie 
chcąc korzystać, z łożył w Redakcji Kur j e r a : dla Domu 
P rzy tu łku  Starozakonnych w Warszawie rsr. 36; dla 
Towarzystwa Dobroczynności w W arszawie rsr. 20; re- 
sztające zaś rsr. 44, sam pomiędzy biednych różnego 
stanu rozdzieliłem .—  S . L.

O ile nam wiadomo, w handlu exystującym  pod firmą 
Karola Mass, wyprzedaż po zupełnie nizkich cenach 
trw ać tylko jeszcze będzie do Nowego Roku; sądzim 
przeto, że nie jednem u z Czytelników lub Czytelniczek 
zrobim  przysługę donosząc o tem , zwłaszcza, że zbliża
jąca się gwiazdka, a z nią zwyczaj robienia upom inków  
daje sposobność do nabycia tanio znanych w tym han
dlu z gustu tak towarów  galanteryjnych, jako  też i r o 
bót dam skich.

Kto chce dowolnie przebierać w orzechach, albo śliw 
kach greckich, daktylach, kasztanach M arokańskich, 
rodzynkach Malaga i t. d., ten niech zajrzy do handlu 
P. Krupeckiego  pod Kopernikiem , w domu JW . Hr: An
drzeja Zam oyskiego, a zdziwi się nad ogrom em  owych 
Przedmiotów, których nagromadzenie nie m ało w płynę- 
y  i na zniżenie ich ceny. A że jedna wiadomość przy 
yr*igiej nie wadzi, więc nawiasem dodamy, że jednocze
n i e  nadszedł tamże i transport gąbek tualetowych, ró 
wnież znaczny, a tem sam em  i po cenach bardzo przy
stępnych.

Ktoś utrzym ywał, że w łaśnie dla tego, iż znane likie
ry  B ordeaux, są tak upowszechnione i poszukiw ane, 
przeto coraz trudniej jest o nie w W arszawie. Mylne 
to  bardzo zdanie, bo P P . Kupcy tutejsi w łaśnie tę m ają 
zasadę, że im przedmiot poszukiwańszy, tem więcej sta
ra ją  się o niego, a kto chce się o tem przekonać, to nie 
ujm ując i innym PP. Kupcom, niech zajrzy do P. R a j-  
ta rsk iego , dawniej pod firmą Gout przy ulicy Senator
skiej, gdzie w łaśnie świeży tychże transport z dostate
cznym nadszedł zapasem.

Od dnia 15go Grudnia r. b. jak słyszeliśm y, m a za
b łysnąć stale gaz we wszystkich latarniach przygotowa
nych do tego św iatła po różnych ulicach.

Jeden z Czytelników naszych zawezwał nas listownie, 
o zwrócenie uwagi muzyków, iż pomim o licznych o r 
kiestr i kom panji, jakie słyszeć się dają w W arszawie, 
brak jednakże jest jeszcze takiej, któraby zajm ow ała się 
w yłącznie wykonywaniem samych tylko melodji i tań 
ców ludowych, tak narodowych jako i obcych. Nie wcho
dząc w rozbiór tego żądania Czytelnika naszego, p ra
gniemy uczynić zadość życzeniu jego o zwrócenie na to  
uwagi muzyków, co niniejszem dopełniam y.

W Radomiu, Towarzystwo Artystów Teatru Polskiego 
z Krakowa, pod dyrekcją Juljusza Pfeiffer, dało ośm na- 
ście przedstawień. Ostatnie i razem pożegnalne, by ło  
dnia 8go b. m., w czasie którego, Pani Z agórska  tań 
czyła solo mazura, a Pan W ejg el, Kapelmistrz, w ykonał 
śpiew z Opery T rubadur. W dniu tym , Publiczność 
najliczniej się zebrała, i widocznie pragnęła poklaskiwać 
szczerze pracującym  w dramatycznym zawodzie, gdyż 
zna, że dobra scena je s t rozrywką i nauką. Jednom yśl- 
nem  przyw ołaniem  Pana Pfejffer, okazała m u zado
wolenie za jego usilaość, szczególniej w wyborze przed
stawień zawsze m iłych dla naszego serca i oka. Pan 
Janowski także zasłużenie trzy-krotnie by ł przyw o
łany , również i Panna R aczyń ska , która w kro to- 
chwili Nad W isłą , um iała z prawdą przedstawić S zu l-  
manową. Pan Pfejffer, z miasta naszego, gdzie niegdyś 
przeżył m łode lata i w szkołach się kształcił, un iósł 
ze sobą szczere życzenia, aby i na scenie w Krakowie 
równego jak u nas doznał przyjęcia, i abyśmy go znow u 
powitali na przyszłe lato, nie uszkodzonego pleśnią g e r
m ańską. Pan Łukasz S ikorsk i, Sufler sceny polskiej, 
w ydał broszurkę, w której są wymienione Artystki to
warzystwo składające, w edług następującej kolei: Pan
ny: R a d zyń sk a , S zyn g larska , Pani K rajew ska , Panna 
P tasiń ska , Panie: Z agórska, K arszn icka, Panny: K ra
je w sk a  i Okońska. Artyści, P P .: Pfejffer, Rand K ró
likow ski, K arsznieki, Janowski, Delchau, Benda, K ra
jew sk i, W isłocki, Konstanty Królikow ski, Getlich, Mo
s zc zy ń sk i  i Stach ersk i. Pom ieścił także repertoar sztuk 
odegranych w Radomiu, a dla rozmaitości, dodał śpie
wy, przygody teatralne, i w końcu śpiewki z pożegna
niem . Oto jest pobieżne, jak zwykle doniesienie z Ra
domia, które niekiedy podnosi krzyki, i obudzą ko rre - 
spondentów z naszych am atorów w hsndlach wio, ko
rzeni i galanterji, którzy przemawiają za starozakonnym  
m uzykantem  Siw kiem , przez upodobanie w jego przy
grywkach Szabasowych. Zakres pisma Kur j e r  a, nie do
zwala nam rozpisać się, z powodu niespodziewanej na
paści tatarskiej (sic), dla odkrycia dążności wrodzonej 
autorowi tej napaści, przez którą lubi zapatrywać się na

. * )
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prawdę ze strony przeciwnej, i dla tego niema za sobą 
opinji (sic). Żałujemy go przeto, że się wysilił na roz
szerzenie krótkiego naszego doniesienia, aż na trzech 
kolumnach korrespondeucji, w wielu ustępach dla nas 
miejscowych nie zrozumiałej, a tembardziej dla ogółu 
czytających. Ta jego ramota, zapewne dla zapełnienia 
czczości, znalazła pomieszczenie w piśmie, w którem 
by ła  drukowaną. **

Dziś, jako w przed-dzień Sgo A n d r z e j a ,  to samo co 
chłopcy czynią pod względem wróżby w wilję Stej K a 
t a r z y n y ,  dziewczęta powtarzają w dniu dzisiejszym, i 
w  tym celu spisawszy na karteczkach imiona znanej im 
młodzieży, i położywszy pod poduszką, losują takowe 
wśród nocy.

Jutro, to jest w Poniedziałek, o godzinie 6 7 a  wieczo
rem, odbędzie się próba Tenorów i Bassów z Oratorjum 
Haydna-. »Cztery pory roku.”

Jan S ta szy ń sk i, Sztabs-Kapitan Inwalidów z Wetera
nów  Polskich, w wieku lat 73, po ciężkiej chorobie, one- 
gdaj zakończył życie. Exportacja zwłok Jego, nastąpi 
ju tro  o godz: 2giej po południu, z Kościoła parafjalne- 
go  Pragi, na smętarz miejscowy. Sjrosksna Żona wraz 
z Zięciem, Córkami i Wnukami, życzliwych o tern za
wiadamia.

Jakób Grochowski, Radca Dworu, Emeryt, b. Asses
sor  Najwyższej Izby Obrachunkowej, opatrzony ŚŚ. 
SAKRAMENTAMI, w wieku lat 67, wczoraj zakończył 
doczesne życie. Pogrążeni w smutku: Brat, Dzieci i 
W nuki, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
n a  cxportację zwłok, jutro o godzinie 3ej po południu, 
z Kaplicy XX. Bernardynów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mającą.

Jutro, jako w ósmą rocznicę śmierci Antoniego S k i
b iń sk ie g o ,  Aplikanta Magistratu m. Warszawy, odpra
wiać się będzie o godzinie 9tej rano, w Kościele parafjal- 
nym  Pragskim, Nabożeństwo żałobne zaduszę tegoż; na 
które, niepocieszeni w smutku Rodzice po stracie je 
dynego Syna, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych niniej- 
szem zapraszają.

Nadesłane nam przez P. A. uwagi, dotyczące niektó
rych szczegółów Hotelu Europejskiego w Warszawie, 
udzieliliśmy bezzwłocznie Administracji tegoż hotelu, 
k tóra nieomie8zka zastosować się do nich, by i pod tym 
względem odpowiedzieć wymaganiom swych gości i 
podróżnych.

Złożono w Redakcji K ur je r a  od J. D. C. rs. 3, na 
urządzenie konduktora nad Kościołem Częstochow
skim.

Podajemy do wiadomości naszych Czytelniczek, że 
najświeższą modą w Paryżu, są bransoletki,  spinki do 
włosów, i t. p., z p e r e ł białych  a tlasow ych , których 
wielki dobór znajduje się u Panów B raci L esser, przy 
ulicy Rymarskiej.

P. Karol Schulz, Solista-Skrzypek, Uczeń Konser- 
watorjum  w Pradze Czeskiej, dziś lszy raz w kwartecie 
da się słyszeć w zakładzie gastronomicznym przy ulicy 
Długiej N° 586b, w domu W. C yprysiń sk iego , od go
dziny 7ej wieczorem—  Jutro i pojutrze, także grać bę
dzie w powyższym zakładzie.

Jan Ż urkow ski, b. Tancerz Teatru Wielkiego w W ar
szawie i Teatru Królewskiego Wielkiej Opery Włoskiej 
w  Londynie, udziela lekcje tańców  tak w swem mie

szkaniu, na Krako:-Przedmieściu pod Nr 396, w domu 
W go Lebisza  (obok Szpitala Śgo R o c h a ) ,  na pierwszem 
piętrze od frontu, jakoteż po pensjach i w domach pry
watnych.

P. H artig , przybyły z Karlsbadu wraz z swem towa
rzystwem, składającem się z dwóch mężczyzn i pięciu 
kobiet, od dnia dzisiejszego, od godz: 5tej z południa, 
każdo-dziennie, będzie dawał zabawę muzykalną po łą
czoną z śpiewami Alpejskiemi i humorystyką, w zakła
dzie piwa bawarskiego, przy ulicy Miodowej Nro 490, 
w domu W. Stanisława Lesser.

Kurs wczorajszy: za pó l-im p e rja ly , dają rs. 5 kop: 
70; za ob lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 89 
kop: I I ,  wartość kuponu kop: 644/ , ;  za l is ty  zastaw ne  
IHgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs.  14 kop: 59, 
wartość kuponu kop: 26; za R o s ty jsk ą  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. I I I  k. 36; z r. 1855, 
żądają rs. 112 kop: 86; kupon kop: 63s/ 9,

Z radością donosimy Czytelnikom naszym, że liczba 
przedpłacicieli na W ieniec, pismo zbiorowe, ofiarowane 
Sta: Jachowiczowi, wynosi już przeszło 700. Śliczne 
też rzeczy znajdujemy w 3m zeszycie, o którego wyjściu 
niedawno donieśliśmy. ZvW ieniec  ten uiezawiera same 
tylko k w ia ty  i liście , ale i jędrne, dojrzałe owoce, użyte
czne trwałe prace, tego nowym dowodem są w tym ze
szycie artykuły prozą, ja k :  Monika Laniecka, przez An
nę P.; Ś w ięć się Imie Twoje przez Zofję zM. J.; Chudo
ba (wody mineralne Kudowa na Szląsku) przez Dra Fry
deryka S kobla .Profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego; 
0  obowiązkach d ziec i (nader zbawienny, i zwłaszcza 
w teraźniejszych czasach nader potrzebny upominek) 
przez Andrzeja Hr: Zamoyskiego; Kto je s t  b liźn im  na
szym ?  przez X. Kanonika Lud: C zajew icza . Za artyku
ły te należy się prawdziwa wdzięczność ich autorom, a u 
torkom lub tłumaczom. Z przyjemnością też postrzega
my, iż z 89 artykułów, jakie w 3cb pierwszych zeszy
tach czyli w 1 tomie W ieńca  umieszczone zostały, 31 ar
tykułów jest pióra Dam naszych. Niektóre z tych utwo
rów są cudnej piękności.

W  pierwszej połowie miesiąca Grudnia, przybędzie 
do Warszawy, Pani Viardot-Garcia, i będzie miała za
szczyt dać 6 przedstawień w Teatrze Wielkim, złożo
nych z oper i części oper. Cena miejsc na te przedsta
wienia, jest następująca: loża Igo piętra z 4ma bileta
mi rs. 9 i kop: 10 na ubogich; loża parterowa z 4ma bi
letami rs. 9 i k. 10 na ubogich; loża 2go piętra z 4ma bi
letami rs. 7 k. 20 i k. 10 na ubogich;lożagalerjowa z 4m a 
biletami rs. 4 k. 50  i kop: 10 na ubogich; krzesło w 4ch 
pierwszych rzędach rs. 2 k. 40 i kop: 27*  na ubogich; 
krzesło w 4ch drugich rzędach rs. 2 k. 10 i kop: 2 */2 na 
ubogich; krzesło w następnych i w bocznych rzędach 
rs. 1 k. 80  i kop: 2 7 a na ubogich; amfiteatr Igo  piętra 
w pierwszych 6ciu rzędach, rs. 2 k. 10 i kop: 2 7 * na u -  
bogich; amfiteatr Igo piętra w następnych rzędach, rs. 1 
k. 80  i k. 272 na ubogich; amfiteatr 2gopiętra rs. 1 k .50 
i kop. 2 ' / 2 na ubogich. Wczesne zamówienia biletów n® 
wszystkie 6 przedstawień, do loż i miejsc numerowa
nych, przyjmują się w kassach Teatrów Wielkiego lub 
Rozmaitości. Opłata raz wniesiona zwróconą być oie 
może. O innych szczegółach później douiesionem 
stanie.
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Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
operze Trubadur, Panna Berini i Pan W alter; po Tań
cach Perskich, Wszyscy, i oddzielnie Panna Anna S tra u s  
6 -kroć i Pan Meunier 2 -kroć; po BalecieWe.se/tf w Oj
cowie, Wszyscy, i oddzielnie Panna Anna S tra u s  3-  
kroć.

Dziś i codzień, w Dolinie Szw ajcarskiej, m uzykalna  
zabawa, pod dyrekcją P. Brauna  z Berlina.

A n g l j a .  Londyn, 24go L istopada.—  W  Derby, pra
wie wszyscy fabrykanci jedwabiów, z powodu braku 
obstalunków, wstrzymali roboty. Kilku tylko zajmuje 
się robotą, i to przez czas krótki dzieu-nie. Tysiące ro 
botników i robotnic pozostało bez chleba.—  Lord Pan- 
m ure  cierpi silnie na podagrę, która nie pozwala mu 
znajdować się na radach gabinetowych. —  Dr Living
stone pojutrze odpływa do Lizbony, aby przy pomocy 
Rządu Portugalskiego, rozpocząć na nowo swe podróże 
po Afryce.—  Dziś po południu odbyła się rada ministe- 
r jalua w urządzonem mieszkaniu Lorda Palm efston. —  
(St: Anz:). -iA'.'H

Londyn, 25go L is to p :.—  Dzisiejszy Morning-Post 
donosi, iż Rząd zaproponuje Parlamentowi mianowanie 
Komitetów w obu Izbach, a to dla zbadania powodów, 
które skłoniły  do zniesienia istniejącego aktu Bankowe
go.—  Statek City o f  Baltimore, przywiózł wiadomości 
z Nowego-Yorku, datowane 12go b. m, Podług nich, 
położenie banków polepsza się, dyskontowanie idzie ł a 
twiej, a kurs papierów wzrasta. Cena mąki także się 
podniosła, a pszenicy nie uległa zmianie. Kilka zabu
rzeń z powodu braku chleba miało miejsce. Podług 
doniesień z Nowego-Orleanu, dowódca ilibustjerów, J e 
nera ł  Walker, został tam aresztowany. (St: Anz:).

: RjłNC/a. P a r y ż , 24go Listopada. — Depesza z Lon
dynu donosi, że PP. Fould, P ersigny  i Palmerston, 
mieli długą między sobą konferencję. Zdaje się, że nara
dy te mają na celu załatwienie kwestji Xięztw Naddunaj- 
skich, i że zgoda w tym przedmiocie między Mocarstwa
mi wkrótce nastąpi.— Ostatnie wiadomości z Chin sta
nowczo potwierdzają, że Władea tameczny odrzuca 
Wszelkie układy z Mocarstwami obcemi i odmawia 
wszelkiego zadość uczynienia za zamordowanie Misjona
rza Chappcdelaine. Na nieszczęście teraźniejsza pora 
burz na wodach Chińskich, nie pozwoli rozpocząć ener
gicznie kroków zaczepnych Francji i Anglji.—  w  nocy 
z Igo na 2gi Października, uragan zniszczył miasto Ma
cao.—  Baron Pichon, udający się na Poselstwo do Tehe
ranu, przybył 7go Listopada do Erzerum.—  Cesarz i Ce
sarzowa znajdowali się dziś w teatrze Francuzkim, na 
pierwszej reprezentacji Komedji: Owoc zakazany. (Ind: 
Belge).

I n d j e  W s c h o d n i e , — Do Londynu nadeszłe wiado
mości datowane 18go b. m. z Alexandrji, zawierają 
szczegóły przywiezionej tam poczty Iudyjskiej. Tak do 
Kalkuty, jak d r  Madras i Galie nadpłynęło mnóstwo 
okrętów z wojskami. W  Lucknow, otoczonym przez 
ocznych nieprzyjaciół, znajdował się Jenerał Havelock 
2 1.500 ludzi; iuny oddział z 1,000 żołnierzy złożony 
sta ł ty Alumbos. Kommunikacja między temi dwoma 
Podziałami była wprawdzie utrudnione, nie zbywało 
jednak oblężonym na prowjancie, i Jenerał Havelock 
mógłby się cofnąć do Cawopor, gdyby nie postanowił

bronić kobiet i dzieci Angielskich, znajdujących się 
w Lucknow. Havelock oczekiwał na 30go Października 
posiłków z dwóch pułków, i wtedy liczyć będzie do 7 ,000 
ludz i .—  Ntna-Sahib, jak słychać, znajduje się w Bi- 
t h u r . —  Nieprzyjazne wystąpienie Man-Singha prze
ciw Anglikom, potwierdza się. — Krajowcy zbiegli 
z Delhi, zostali straszliwie pobici pod Bolunstur i Allig- 
har. 14go Października Dowódca Angielski Greathead 
pobił nieprzyjaciół pod Agra, zabił im 1,000 ludzi, i za
b ra ł  4 3  dział, oraz wszystkie skarby. Strsta Anglików 
była mała. —  Obawiano się wybuchu niespokojności 
w Hyderabad. —  W Deesa miały miejsce zaburzenia, 
a Maharadża Orlins, jak wieść niesie, został zamordo
wany przez własnych ludzi. Zresztą wszędzie panowała 
spokojność i podatki regularnie wpływały. Z Kalkuty 
posiłki szybko nadchodzą do zagrożonych okolic, (St: 
Anzeiger).

H i s z p a n j a .  Madryt 17 L istop:.—  Kortezy zwołane 
będą w dniu oznaczonym. Większa część Ministrów ży
czyła sobie wprawdzie aby je rozwiązano, obawiając się 
oppozycji stronników Bravo-M urilla, Neokatolików, 
przyjaciół zeszłego gabinetu i t. d.; ale P. Martinez de 
la Bosa, niechciał poświęcić Izby, której był Prezesem, 
i gabinet w obec nieochybisego jego wystąpienia, m u 
siał uledz.—  Zapewniają, że plan finansowy P. Mon, jest 
już przygotowany. Opiera się on na następnych punktach 
1) redukcja budżetu, mianowicie armji; 2) podwyższe
nie podatku gruntowego i reforma dotychczasowego 
sposobu jego poboru; 3) reforma części taryfy celnej, a 
mianowicie towarów fcolonjalnych (cukru, kakao, kawy, 
tabakij; 4) niektóre reformy w administracjach specjal
nych; 5) dezamortyzacja. (St: Au:).

N ie m c y . Drezno, 25go L istopada.—  Król ozdobił 
Hra: Flandrji, Orderem Familijnym Ruciane goW ień-  
ca. (N. Pr: Ztg).

P r u s y . Berlin, 26go Listop:. —  Xiążę i Xiężna P ru
scy, zaraz po otrzymaniu wiadomości o explozji w Mo
guncji, wysłali na zaspokojenie pierwszych potrzeb po
szkodowanych mieszkańców, 1,000 złr.; po powrocie 
zaś Pułkownika Alvensleben, wysłanego tam dla złoże
nia sprawozdania, J. K. Wysokość przesłał na wsparcie 
nieszczęśliwych 10,000 talarów. Jednocześnie w Berli
nie utworzyło się stowarzyszenie dla zbierania składek. 
—  Dziś rano przejeżdżał przez Berlia Król Hannower- 
ski, udający się do Neu-Strelitz, dla odwiedzenia tame
cznego Dworu. (N. Pr: Ztg).

T u r c j a . Konstantynopol, 14go Listop:.—  Komissja 
Europejska w Xięztwach Naddunajskich, dla ułożenia 
reorganizacji tych krajów, rozdzieliła między siebie tę 
pracę gałęziami administracyjnemi; i tak: Komissarz 
Angielski, miał oddział spraw wewnętrznych; Austrja- 
cki skarbu; Pruski, wojskowy; Rossyjski, spraw ko
ścielnych; Francuzki, wychowania; Sardyński, handlu,- 
a Turecki, prawodawstwa.—  Zapewniają, że Porta zgo
dzi się na kanalizacją Suezu w tym tylko wypadsu, jeśli 
Anglicy oddadzą jej zajętą przez nich wyspę Perim, 
przy ujściu do morza Czerwonego.—  Przez Tripoli's na
deszła tu wiadomość, że Pułkownik Rustem -Bej, z 50 
jeźdźcami, podczas wycieczki w pustyni, stoczył zaciętą 
walkę z kilkuset Beduinami, i osobiście ranił ich do
wódcę Ibrahima-Beja, syna wodza powstańców Guma; 
I4tu z nich wzięto do niewoli. (N. Pr: Ztg).
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R o z m a i t o ś c i .  — Sławna szajka bandytów pod do
wództwem Marcellego Diaza, grassuje w prowincji 
Malagi, i rozsiewa wszędzie postrach. Najzamożniejsze 
osoby porwane z familijnego grona, stają się zakładni
kami, za których zbójcę żądają potem ogromnego oku- 
pn. Młoda czternasto-letnia Panienka, należąca do zna
komitej hiszpańskiej rodziny, porwana w chwili kiedy 
wracała z Klasztoru, w którym się wychowała, do ro
dzicielskiego domu, została uwieziona w góry przez 
D iaza. Ten ujęty jej szczególną pięknością, oddać jej 
nie chce rodzicom, pomimo największych summ, jakie 
mu ofiarują, i obojętny na skarby a namiętnością unie
siony, nadobną i nieszczęśliwą brankę za swoją w ła
sność uważa. Z Madrytu dano jak najsurowsze, lubo 
za późno, dla biednej dziewczyny rozkazy, by ukrócić 
te bezprawia i pojmać Diaza, który jak lew się broni. 
Rozbójniki tego rodzaju są już tylko tradycją we W ło
szech, tam są jeszcze rzeczywistością.—  Od kilku dni 
bawi w Berlinie osobliwość patologiczna. Jest to, jak 
donosi Gaz: Spenera, tak zwany oiebieski człowiek, o 
którym dzienniki amerykańskie, angielskie i francuzkie 
niekiedy wspominały. Jest on rodowitym Amerykani
nem, którego synowie E skulapa  skazali na kopalnię 
srebra. Chcąc go wyleczyć z napadów epileptycznych, 
zadawali mu bezustannie rozczyn saletranu srebra czyli 
kamienia piekielnego. Ciało jego przesiąkło tem ko- 
sztownem lekarstwem w taki sposób, że ślady onego 
nie dadzą się niczem wymyć, skóra jego bowiem przy
brała farbę szaro-niebieskawą, dziwne mu dającą wej
rzenie. Ciekawość, czy wydział lekarski w Berlinie zdo
ła go tak mocno oczernionego ubielić, co się dotąd 
wielu Anglikom i Francuzom nie powiodło.—  Na rok 
przyszły przygotowano w Austrji we wszystkich fabry
kach rządowych 1,300 miljonów sztuk sygar.— Pewien 
spisując katalog w bibljotece, znalazł xiążkę hebrajską; 
zamieścił ją  więc w owym katalogu w ten sposób: 
»Także xiążka w języku cudzoziemskim, której począ
tek jest na końcu.”

Targi Angielskie, głównie z powodu trudności finan
sowych, znacznemu zniżeniu uległy. Upadek ten jednak 
nie wypływający ani z obfitości zbiorów, ani z nagro
madzenia zasobów, ani też ze zbytecznego dowozu, jest 
tylko chwilowym, i z poprawą stosunków finansowych 
musi zniknąć. We Francji skutkiem zniesienia zakazu 
wywozu, ceny na wszystkich targach o 4 do 6 fran: po
dniosły się, handel ożywił się, a rezerwa mąki w Pary
żu o połowę się zmniejszyła. W Belgji, Holandji i całych 
Niemczech targi zbożowe w najzupełniejszą zapadły 
stagnację. Na naszej giełdzie ceny pszenicy i żyta, zni
żyły się. Na export nikt nie kupuje, a dowozy na furach 
i koleją żelazną pokrywają potrzeby konsumcji. Groch 
zupełnie bez odbytu. Płacono łaszt: pszenicy w. h. od 
12T do 136 f., guld: Prus: od 380 do 49272, czyli za ko
rzec Warsz: od rs. 4 k. 2872 do rs. 5 k. 56.—  Żyta wa
gi hol: od 121 do 134 f., gul: Prus: od 244 do288, czyli 
za korzec Warsz: od rs. 2 k. 767-2 do rs. 3 kop. 25. — 
Jęczmienia w. h. od 109 do 114 f., gul: Pru: od 240 do 
255, czyli za korzec Warsz: od rs. 2 k. 10l/2 do rs. 2 k. 
88.— Owsa w. h. od 72 do 78 f., gul: Prus: od 168 do 
198, czyli za korzec Warsz: od rs. 1 k. &llf2 do rs. 2 k. 
1272-— Grochu gol: Prus: od 315 do 390, czyli za ko

rzec Warsz: od rs. 3 k. 55 do rs. 4 k. 40 .— Spirytus 16 
tal: za beczkę 120 kwartową. Kilka małych partji drze
wa po nader zniżonej cenie przeszło z rąk do rąk; dro
bne plansony dębowe, sprzedano po 7J/2 sr: groszy, a 
dobre krzywki po 12 sr: groszy.— Gdańsk, 21 Listopa
da 1857 r .— Alex: Makowski et Com:.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzostowski Hipolit Hr: z Czarnożyły nr 601; Hr. Bobryński 

Pojko: z Petersburga nr 414; Dębewski W ikt: Ob: z Koźmina nr 
625; Karski Marjan Ob: z Osieka nr 586; Lelewel Tade: Ob: z Ba
bina nr 556; Mieczkowski Fran: Ob: z Trzaski nr 584. —  Andry- 
ehiewicz Aug: Ob: z Smulska nr 584; Bieńkowski Fran: Ob: z Kielc 
n r 625; X. Czerniewski P iotr Pleban z Brochowa nr 526;_ Stecki 
Jan Ob: zGnb: W ołyńskiej nr 601.—  Czajkowski Stan: Ob: z P ło
tk a  nr 1326; Kożucbowski Aug: Ob: z Dobrego nr 584; Narbut Be
nedykt Sędzia Pokoju z Kupisk n r 476.—  Brzeski W ład: Ob: z Kra- 
snegostawu nr 615; Dzierżanowski Fran: Oby: z Osieka nr 585; 
Fijałkowski Tytus Oby: z Zawidza nr 2668.

tC y je c h a li : Bekcrs Kamil Doktór do Moskwy; Karski Mieezys: 
Ob:, i Lączyński Gust: Ob: do Przęsławic; Strzelbicki Józ: Ob: do 
Kalisza; Zakrzewski Ing: Ob: do Ciechomina. —  Myciński Dominik 
Oby: do Kobylina: X. Wiśniewski Kazi: Kanonik do Parysowa. —  
Ciecbomski W ikt: Ob: do Pułtuska; Żeromski Hen: Ob: do Gawłowa.
—  X. Gzerniewski Piotr Pleban do Brochowa; Rostworowscy Fel: 
i Antoni Oby: do Lublina.

P rzy jech a li koleją ie la zn ą :  Brosz Kar: Art: Malar: zPagi Cze
skiej nr 603; Fasson Gust: Urzęd: Dyr: Ubezpie: w Magdeburgu, 
z Magdeburga nr 414; Hiiltzel von Stemstejn Lud: Bankier z Kra
kowa nr 414; Oprządkicwicz Rom: X. Zgromadzenia XX. Kapucy
nów z Krakowa nr 494.—  Betzbold Julja Żona Dra Gospodarstwa 
Wiejskiego z Berlina nr 471; Iiuliszewski Aug: X. Zgromadzenia 
X X . Augustjanów, z Rzymu nr 114; Hr. MeyronetUrzę: Poselstwa
Franeuzkiego przy Dw: Cesarsko-Ross: z Paryża nr 414 A lt
Lud: Kup: z Berlina nr 414; Bloch Aman Kup: z W rocław ia nr 
414; Kalergi Hrabina z Paryża nr 415; Sandriui Esella Żona Kon
sula Cesarsko Rossyjs: w Sery, zSyry  nr 634.—  Bannert Florjan 
Doktór z Berlina nr 414: Gołembiowski Fel: Oby: z Berlina nr 626; 
HejmanJul: Hutmistrz z Berlina nr 414.

fC yjecha li koleją ie la zn ą :  Kruszyńska Eliza Żona Urzędn:, i 
Lewicki Grzeg: Pułko: do Paryża; von Merolla Ernest Sekre: Po
selstwa Neapolitańskicgo w Paryżu, do Paryża.—  Epstejn Herm: 
Prezes Administ: Drogi Żelaznej do Granicy; Strzelbicki Stefan 
Dr do Krakowa; Wysocki Rad: Sta:, Inspek: Drogi Żela: do Granicy.
—  F iat Henr: Kup: do Londynu; MorandiniTeressa Art: Śpiewu do 
Medyolanu; Smaliau Karolina Oby: do E rfurtu .— Boucheboueuf Ro- 
zalja, i Hurez Leontyna Artystki Śpiewu do Paryża.

DOIIESIEIIA.
Dnia 18/30 Listopada ogodz: 3 z południa, sprzedane będą przez 

publiczną licytację w dalszym ciągu ogłoszenia, z dnia 24 Listo
pada r. b., Xiąźki w języku francuzkim i polskim, w Xięgarni przy 
ulicy Miodowej pod Nr 497, przed podpisanymi Syndykami mas
sy upadłości Ignacego Klukowskiego. —  S. Orgelbrand. Teo
dor Ł ącki, Patron.

Nagrody Rs. 100.—  Dnia 25 b. m. wm . Łęczycy, pomiędzy Ho
telami Harwasa iP . W róblewskiej, lub w jednym z nich, uronio
ny został Pugilares, w którym oprócz gotówki około rs- <63 
biletami 25, 10, 3 i 1-rublowemi, znajdowały się : 1) Bilct Lom
bardowy W arszawski na zastawione Brylanty za summę r s- 500 ur 
21,187. 2) W exle: a , na rs. 3000 pod dniem 11 Maja r- b. przez 
P . J- b, na rs. 6750 pod d. 1 Lipca r. b., przez A. E. L-i c, na rs. 
3000, pod dniem 24 Sierpnia r. b. przez R. G.; d, na rs. 600, pod 
dniem 28 Październikar. b. przez L. G.; e, na rs. 3750, pod dniem 
30 Października przez M. S.; f ,  Rewers na rubli sr. 900, przez 
A. L. na imie H. P.S. wystawione, z których nikt korzystać nie mo
że, bo właściwe ostrzeżenia poczyniooe zostały- Sumienny przeto 
Znalazca lub wiedzący o tej szkodzie, raczy dać znać do Magistra
tu  m. Łęczycy lub Piotrkowa, a otrzyma powyższą nagrodę.

OSTIWCil Holsztyńskie nadejdą jutro 
do Handlu W in Ernesta N ickiego, przy nlicy Mio
dowej Nro 4 8 2 .—  Tamże nadszedł świeży JAC- 
QUESSON, ROEDERER i CLIQUOT.
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2  powodu wysokich cen objawionych na licytacji w  Kemmis- 
J-®rj»Ukim Departamencie, d i dostawę PRODUKTÓW ŻYWNO- 

dla W arszawskiego W ojskowego Szpitala, na rok 1858 i 
°59, będą się odbywać licytacje na dostawę tych Produktów, 

f rzy Intendenturze le j Armji w W arszawie, jednocześnie z licy- 
tją  naznaczoną na dostawę Produktów Żywności dla Łowickie- 

Siedleckiego, Suwalskiego, Iwangorodzkiego i Buskiego, 
zpitali, t. j .  d. 20 i 25 Listapada (2 i 7 Grudnia) r. b .—  P. o. Je- 

leral-Iatendenta lej Armji, podając o tem do powszechnej w ia- 
l JI«ości, wzywam życzących mieć udział w takowych, ażeby przy- 
yli w oznaczonych terminach, do Zarządu lutendentury z p ra- 

'Vllmocnemi kaucjami, nadmieniając, że pomienione targi, odby- 
się będą na mocy art: 1651 Tomu X  Zbioru Praw  C yw il

nych (wydania 1842 r .)  głośne, z dozwoleniem nadesłania opie- 
n itow anych deklaracji, które winne być dostawione do Z arzą- 
d® Jenerał-Intendenta w dni oznaczone, dla licytacji i przelicytowa- 
B|®, nie później jak  a godzinie l l e j  z rana, z prawomoenemi kaucja- 

i dokumentami o stanie deklarującego, i winne być napisane 
'Vfdłng regół oznaczonych art: 1625 Tomu X Zbioru Praw  Cy
wilnych. Wiadomość o rocznym rozchodzie Produktów wpom ie- 
D'onym Szpitalu i warunki na dostawę tychże produktów, 
ic z ą c y , mogą widzieć w  Zarządzie od godz: 10 z rana do 3ej 
P® połud:.—  W arszawa 15/27 Listopada 1857 r .—  P. o. Jeoerał-In- 
l |identa le j Armji, Jenerał-Major Mielników. — Naczelnik W y
pału, Roiyński. —  Naczelnik Stołu Kaliński.

F O R T E P J A N  o 7u oktawach, z całą i pod- 
I w S n S  wójną p latą według nowego ulepszonego wyna- 

lazku, bardzo mało używany, jest do sprzedania 
. za pomierną cenę. Wiadomość w  Pałacu Brani-
klch, przy ulicy Nowy-Świat N r 1290, w  prawem skrzydle,
® Im piętrze.

Jest do sprzedania I K e g a r e l c  złoty, Damski, mało używa- 
A  W dobrym zupełnie stanie. Wiadomość w Aptece W . Lu- 

pod N r 1103, przy ulicy Twardej, 
rod Nrem 38 w  S ta r e m -Mieście, na 3ciem piętrze, 

Przyjmuje się B I E Ł I Z K Ę  do S Z Y C I A  zapo- 
Ierną cenę. Wiadomość tamże.—  Albinowska. . 
r—~  Ostateczne przysądzenie NIERUCHOMOŚCI N r 2566, 
pjjjjjjjj w  W arszawie przy nlicy Rybaki położonej, w której 
ffipć znajduje się Łaźnia Parowa, odbędzie się w  Tryb: Cy w: 

jj w  W arszawie w W ydz: H, przed W . Dyamuet Sędzią
j elegowanym, dnia 21 Listopada (3 Grudnia) r. b. o godz: 4 z po- 
l)Ujn‘.a' '  ailiuin oznaczone jest na rs 2000. Licytacja zaczynać się 
?®zie od summy rs. 11,002. W arruki przejrzane być m o g ąu ży - 
®uta Krysińskiego Adwokata podN r489c, przy uli: Miodowej, i 

® 'sarza Tryb: Wydz: 11. -
i, f rzy Kuchnia, z Piwnicą i Komórką, są do na-
jw a  od Nowego Roku 1858, na lm  piętrze od frontu, przy u- 
2  T amka pod N r 2864. Wiadomość u W łaściciela.

W  m. Gubernjalnem Radomiu, jest do sprzedania 
H p jf l l  W O t l  masyw murowany, jedno-piętrowy, dwu fron- 

towy, przy ulicy Rwańskiej i Szewckiej pod N r 74; 
oraz Browar Piwny z Zabudowaniami i Ogrodem, przy 

7 ! W y-Świat. Wiadomość na miejscu u W . Piltz.
BILLARD palisandrowy, zupełnie w  dobrym 

stanie, z Lampami, i ioneoii rekwizytami; oraz roz- 
maite MEBLE, są do sprzedania z wolnej ręki, 

5a . w Kawiarni przy ulicy Koziej pod Nrem 626,
Łl

0pa ł°dzieniec przybyły z prowincji, z wyższem ukształceniem, 
'Vjt r*°nJr do')remi świadectwami, życzy przyjąć obowiązek pry- 
W )jQy w W arszawie lub na prowincji. Wiadomość u Rządcy 

j,°telu Krakowskim przy ulicy Bielańskiej.
^ " z e f  Filipowski, Kuśnierz, przeniósł swoje pomieszka
c ie  t  mU W!zylek’ J ° mu W. Oranowskiego, dawniej

. tarnow skich, naprzeciw Hotelu Europejskiego; gdzie jak  
1 c z A  ,lak * teraz, przyjmuje wszelkie obstaluoki i reparacje;

I»S*ę P°Je ca^zan: Publiczności, 
de . , “wiecie Sandomierskim, jest do sprzedania Y V ie «  w gln- 

Psze““'j> a w połowie żytniej, włók 20 (dzies: 300),
1 Pro pinacją i dosta teczną pauszczyzną,za summę rs. 15,000; 

*itś moze P"*“s^ ć  przy W si, lub wypożyczenie na tę
a®s'ż Doń I d e , ”  ls z y  N r  hłP°teki po To w arzy :. Bliższa w iado

m a  N r 740 przy ulicy Rymarskiej, w Cukierni.

Przy rogu ulicy Sto-Krzyzkżej, w Domu JW . Hr. Zamoyskiego 
na lszem piętrze jest do sprzedania Algierha z Małp, w n a j
lepszym gatunku, zupełnie nowa.

W  Kazimierowskim Pałacu, gdzie Realne Gimnazjum, w  sute- 
rynacb, lsze drzwi na lewo, jest złożona w komis SALOPA Tu- 
makowa z axamitnym pokryciem, bardzo mało używana, u W o
źnego Bogusławskiego.

Pod Nrem 172, na Pradze, jest do sprzedania Drzewo 
Dębowe, Brzozowe, Olszowe i Sosnowe w  szczapach i r ą 
bane, po cenach umiarkowanych.

Jest do sprzedania SALOPA, czarna atłasowa Lisami pod
bita, w  domu Skwarcowa w prawym Pawilonie. Stróż Marciu 
wskaże.

PŁASZCZ, zczarnemi Niedźwiadkami, w najlepszym gatnnku, 
jest do sprzedania ua Nalewkach, w  donm P. Kernera N r 2249. 
Każdego czasu widzieć go można, u Filipa H e x e l m a n a .

A w  ^ s- 6000, są na Dobra na N r lsz y ; jak również 
g E Z M # Rs. 15,000 na l)om na Nr lszy  po 6 %  do wypożycze- 

nia. W iadomość powziąść można przy ulicy Mostowej, 
pod Nrem 220, na2giem piętrze, pod Nrem 14, od godz: 

lszej do 3ej po południu.
1 otrzebne są PANNY, uzdatnione do Sukien, jak  również i do 

nauki. Wiadomość przy ulicy Alexandrja, pod Nrem 2771 na 
2giem piętrze od frontu.

PROPINACJA w  Radziwiu, dobrach Pcie Gostyńskim, składa
jąca się z 2ch Karczem i Oberży z Zajazdem, jest do wydzier
żawienia od Igo Stycznia 1858 roku. Wiadomość na miejscu 
i u W łaściciela przyległych Dóbr Łązka.

•yu  W łaściciel zagubionych ORDERÓW na sprzążce brązowej, 
^  składających się z Krzyża i Medali, a o których nadesłał 

ogłoszenie do Kurjera; może powziąść wiadomość o tej zgubie 
u Szwajcara gmachu N. Izby Obr:.

W  zeszłym tygodniu, jadąc z Hotelu Europejskiego przez 
Krak:-Przedmieście i Nowy-Swiat, zgubiono trzy  Parasole 
i S z p i c r u t ę ,  razem związane. Uprasza się uczciwego zna
lazcę o oddanie takowych, w  Pałacu Ordynatów Zamoyskich, 
naprzeciw placu Banku Polskiego, do Lokatora, obok Kancellaryi 
tegoż Pałacu, za nagrodą Rs. trzy.

Przy  ulicy Tamka, w domu dawniej Ogilby, a obecnie Gra
bowskiego pod Nrem 2853, je s t do wynajęcia każdego czasn 
P O H D . I  przy familji, ze stołem i usługą, lub bez.

P.i»nina i  Portepjnny zagraniczne, mało 
używane, są do sprzedania lub wynajęcia przy nli
cy Miodowej pod- Nr  482, w  domu przechodnim 
W . Zeidlera, drzwi od strony Podwala, na prawo 

zaraz przy kracie, na 2m piętrze. Stróż lub Rządca wskaże.
KAPITAŁ, rs. 7500 nieletniego, jest do umieszczenia 

na pierwszej połowie hypotecznego szacunku Nieru- 
F  V  ch“mos'ci Miejskiej, lub Dóbr Ziemskich. Wiadomość 

u Jozefa Karpińskiego Patrona, przy ulicy Nowolipki, 
pod Nrem 2236 b, mieszkającego.

Uzdatniony KOWAL, porządnej konduity, może objąć Kuźnię 
w Dobrach o dwie mile od W arszawy położonych. —  Życzący 
“bjąc takową, może się zgłosić dla dowiedzenia się o w arun
kach, do W łaściciela przy ulicy Krochmalnej i W roniej, pod 
Nrem 1000 mieszkającego.

^  Meblami trzy  POKOJE, od frontu, na 2giem piętrze, 
ź Kuchnią angielską, przy ulicy Krak:-Przedm:, pod Nrem 366, 
obok Dzwonnicy XX. Bernardynów, na prost Kolumny Zygmun
ta, Zamku, gdzie Budnik stoi, do najęcia każdego czasu. Wiado
mość u Właściciela Domu; tamże jest do sprzedania PŁASZCZ 
Szopami podszyty, nowy.

SZUBA, Niedźwiadkami podbita, suknem graaatowem pokryta; 
i SZOI Y,  Płaszcz obszerny w najlepszym stanie, suknem  sza- 
raezkowem pokryty; do sprzedania pod Nrem 460, przv nlicv 
Senatorskiej, w Składzie sukna.

KRAW iEC damski, Michał Grabowski, przeniósł swoje mie
szkanie z pod Nru 477, pod Nr 376, w  Domu W ej Brutkowskiej, 
przy ulicy Krak:-Przedm:, wprost Saskiego Hotelu. Przyjmuje 
wszelkie roboty j ak0 to :  Snknie, Okrycia, Salopy i t. pM za 
pomierną cenę.

W  Dobrach Sarniki pod Lubartowem, znajdują się do zbycia 
cztery l^raggy hydrauliczne, w  stanie jak najlepszym
będące; chęć kupna mający, na miejsce zgłosić się zechce, gdzie 
miejscowa Administracja takowe wskaże i ocenie uwiadomi.
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O G Ł O S Z E Ń  I E .
■Z powoda niedojścia do zupełnego skutku licytacji naznaczonej 
w  Izbie Skarbowej Mińskiej, na dostawę PROWIANTU do Ma
gazynów i punktów tej Gubernji na rok 1858; na mocy planu 
zatwierdzonego przez JO. Xięcia Głównodowodzącego Armją, na
znacza się nowa licytacja, w Zarządzie Jenerał Intendenta 1 Armji 
22 i 26 Listopada (4 i 8 Grudnia) r. b. —  Pełniący abowiązki Je- 
nerał-Intendenta, podając o tem do powszechnej wiadomości, 
wzywa życzących mieć udział w takowej licytacji, ażeby przy
byli do Zarządu w terminach wyżej naznaczonych, z prawomo- 
cnemi kaucjami, nadmieniając, iz takowa licytacja odbywać się 
będzie podług warunków, ogłoszonych przezemnie w  Gazecie 
Rządowej 31 Sierpnia (12 W rześnia) i w K urjerze  Warszawskim 
25 Września (7 Października) r. b.—  W arszawa 13 Listopada 
1857 ro k u .—  P. o. Jenerał-Intendenta 1 Armji, Jenerał-Major 
M ielników 1. — Naczelnik W ydziału, R ó iy ń sk i:

KAMIENICA o 2ch piętrach, z dwoma Oficynami i 
Ogródkiem, przy ulicy pryncypalnej, do sprzedania 

■M l z wolnej ręki, bez pośrednictwa faktorów. W iado
mość u Adwokata Stanisława Pękosławskiego.

Powołany na prowincję, dla wykonania ważnych Robot La
kierniczych, długo w W arszawie obecny nie byłem. Pow ró
ciw szy, prostuję fałszywe wieści o mojem położeniu rozsie- 
Iwane, przez ludzi zazdrosnych i złośliwych;— a zarazem do- 
jnoszę interessowanej Publiczności, że jak  dawniej tak i teraz, 
w mojem domu przy ulicy Zielnej pod N r 1407, przyjmuję 

H O B I T A L C N a i ,  a mianowicie ZDaki, dopisania i ma- 
jffllowania, wykonywając wszelkie Roboty Lakiernicze, jak  naj- 
Kcakuratniej i za przystępną cenę.
jjj) Ludwik PIETRZYK Lakicraik.

Nadesłane z prowincji dwa P a r a s o l i k i  jedna- 
etid^fL^tpT kowe, które przypadkowo zabrane zostały z Kolei 

c l S  Żelaznej 2ej klassy; ktoby sprawdził i zwrócił 
* koszt ogłoszenia, może natychmiast odebrać, za

zgłoszeniem «ię przy ulicy Daoiłowiczowskiej, do W . Nastowej, 
Jubilerki, zkąd poweźmie wiadomość.

Osoba jadąca e.ztrapoczą w przyszłym tygodniu do Kowna, ży
czy sobie przyjąć kogo na wspólny koszt z niewielkim pakunkiem. 
Wiadomość bliższa przy ulicy Alea Jerozolimska pod Nr 1582d, 
na dole, rano od godziny 8 do 12. ,

Przy  rogu ulicy Nowy-Swiat i Śte-Krzyzkiej, jest do naby
cia iii liiłmii

O zgubionym starym NOSIGROSZU z Biletami na Loterję; mo
żna powziąść wiadomość w domu dawniej Młokosiewiczów, w po
dwórzu, na lm  piętrze, u Lokaja Stefana.

Pani, która obstalowala S E M A Y E T I J  siatkową, pod N r 
671a przy ulicy Leszno, w drugiej bramie za Kościołem, gdzie 
Stolarz, może ją  debrać.— ,Tamże są E M R A B T M  siatkowe, 
do sprzedania za bardzo umiarkowaną cenę.

Dnia 24 b. m. wieczorem, idąc z Podwala na Krak:-Przedm:, 
zgubiono lA O Ł M E Ił*  piżmowcowy, z podszewką niebie
skie glacee. Uczciwy Znalazca raczy oddać pod N r 1065 przy 
ulicy Marszałkowskiej, do fabryki Fortepjanów, za nagrodą.

S A A H I  nowe, i mało używane, z fartuchami, za 
przysLępuą cenę do sprzedania, pod Nr 1107 przy ro 
gu ulicy Grzybowskiej i Cieplej. Wiadomość u L u

dwika Kulińskiego. r
500 sztuk SfiÓBtEBL gronostajowych, dobrze i czysto 

wyprawnych, jest do sprzedania, przy ulicy Alexandrja pod N r 
2769, naprzeciw Sewerynowa, gdzie Sklep Mydlarski, w po
dwórzu, na im  piętrze.

Mam zaszczyt donieść JJW W . i W  W. Paniom i Damom, iż 
otworzyłam nową pracownię S i m A E Y ,  0 1 4 IŁ Y 41 i w szel
kich robót Damskich, które wykończam z największą staranno
ścią, podług najświeższej mody, a co większa, że na czas u- 
mówiony, i po przystępnej cenie. Mieszkam wprost Zamku pod 
N r 29, na lm  piętrze.—  J. G a c k a .

W  domu P. Orgelbrand, dawniej Malcza, otwartym został 
SM .ŁES* z Rogatkami i Bułeczkami maślanemi, z znanej już 
Piekarni Wiedeńskiej R. Własińskiego; których codziennie do
stać można świeżutkich w porze rannej i poobiednej.

Do najęcia za Żelazną Bramą, w domu dawniej Ritschla, 
A p p s i r t u i n e n t ,  złożony z 3ch Pokoi, i Izby mieszczącej Ku
chnię ang:, z meblami, za zniżoną cenę.

Przyjmują się obstalunki na D r z e w o  opałowe, suche, pro
sto z boru, z odstawą na miejsce. Ktohy sobie życzył takowe
go nabyć, to bliższą wiadomość powziąść może na Grzybowi® 
pod Nr 1080, w Składzie Wódek.

Uwiadamiam Szan: Publiczność, |ż nadszedł transport H .A - 
W J O I I I J  świeżego, Minogów, Łososia, Karuku, Groszku cu
krowego, Buljonu, i różnych Towarów Rossyjskich. Skład za 
Żelazną Bramą w Gościnnym Dworze N r 16.

Na miasto tutejsze, potrzebny jest A g e n t ,  w celu sprze
dawania kilku artykułów fabrycznych. Bliższą wiadomość po
w ziąść można w Xięgarni W . Greven, w Koionji. Listy powin
ny być frankowane.

Dnia 26 b. m. między godziną 8 a 9 z rana, zgi
nęła Ś w i n i a  biała, rosła, mająca dwie żółte 
pręgi w tyle przy ogonie. Łaskawy Znalazca r a 
czy przez wzgląd r a biedną W dowę, oddać ją  

pod Nr 1506 przy ulicy Złotej, do domu Dymowskiego.
Mura v. Mumia.—  SUCZKA z rasy wyżełków an- 

gielskicb, całkiem biała, kudłata, szczelina, zginę-
  u„—j  ła dnia 26 b. m. z domu Soniniera ua Solcu Nr 1111 i

1112. Kto ją  odprowadzi podpowyższy Nr, n a le  piętro, otrzy
ma nagrody rs. 3.

Dziś rano zimna stopni 0. W czoraj w południe ciepła stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na IFiSle, stóp 2 cali 0.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, D am a i D ziew czyna-
Dziś, w Sali Tow: Dobr:, przedostatnie przedstawienie Obrazów 

Optycznych D. ZONER; oraz ostatnie, Dziejów formowania się ku
li Z iem skiej—  Jutro, nieodwołalnie ostatnie przedstawienie.

O b r a z y  W i e l k i e j  C V K L O U A M Y  Wojny Krym
skiej i innych obecnej W ystaw y, na placu Krasińskich, ua żąda
nie, jeszcze do Igo Grudnia, są do widzenia, pocenie zniżonej.

NAUCZYCIEL TAŃCÓW SALONOWYCH, podaje do 
Publicznej wiadomości,'że udziela lekcje tak w swojem 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach; 
przytem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale ni- 

uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat 50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tańców najpotrzebniej
szych. Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy ulicy Piwnej 
trzeci dom za Kościołem, na 1m piętrze; zastać go można od go
dziny 9 z ran ad o 8 cj wieczorem.— P io trŚ liiyń sk i.

Dziś w Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskich, 
nowo-przybyłe Arfiareczki, grać i śpiewać będą.—  Nowa Szarada 
do odgadnięcia, i doskonały Pącz Rzymski.

Niżej podpisany Właściciel Cukierni, poleca łaskawej Publi
czności : S z i i m p i i n k i ,  nowo przez niego w y
nalezione, robione da winie szampańskiem, wybornego smaku, 
szczególnie do Kawy i Herbaty, pierwszy raz dopiero tu w W ar
szawie praktykowane, sztuka po kop; 2 1/., i I,1/ ,.  Dostać ich mo
żna, każdodzienoie w Cukierni mojej przy ulicy Długiej, pod 
Nrem 557, w domu W W . Piotrowskich, dawniej Potkańskieiu 
zwany.— F. O strow ski.

W S T IM T C łl  otrzymuje codziennie Handel TomaszaCz»l»«H*i 
w gmachu Teatralnym Nro 474.

O s t r y g i  codziennie u P. Rajtarskicgo, dawniej Gout, przy 
licy Senatorskiej.

«  Niżej podpisany, zawiadamia szanowną Publiczność, izg  
j |w  świeżo i gustownie odnowionym Lokalu, przy ulicy Elekto-jg 
iBralnej w dumo Bersohna, gdzie się mieści Sprzedaż PIWA BA-y 
JSWAR3KIEGO na Kufle, z Browaru Lentzkiego, d o s t a ć  moznaS 
5 w  Poniedziałek i Środę HOLUONÓW Litewskich; o razj

w Niedzielę i Czwartek wybornych F L A K Ó W ,  i wszel-3

8kich PRZEKĄSEK na zimno i na gorąco;— przytem Muzykaj 
PP. Salij i Kubełki, uprzyjemniać będzie chwile szanownynt| 
gjgościom.—  HI. H u l w i c .

W  Drukarni Kurjera W arszawskiego.— Wolno drukować d. 17 (29) Listopada 1857 r .—  Starszy Cenzor, F . Subieszczański-


